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wychodzi codziennie o godz. 1 po południu 6 rano i o godz. („Gazeta Poranna”) 


P.T. Interesentów uprasza się o zgłaszania w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokała 4/ 
kak aż nie zwraca się. — Biura śe, cóóB otwarta codziennia od GAS zm rano do "OE "EE wieczór. — Telefon RR Kr. 151 


la 1 LJ 
sołdat endecki przy krzaku 
oryeitacyi pasywistycznej. 
„Gazety Wieczornej ). 
Warszawa, 5. czerwca, 

(X) Istnieje gadka, że w Petersburgu przez| 
aty wiek 193ty zaciągano wartę przed jednym £ 
comów, w którym mieszkałi sami „cywiłe”. Za- 
wsze stał tam soldat z karabinem, Nikt n'e wie- 
dział, poco i naco, Wreszcie — dzięk: przypad- | nj 
wi — doszło się przyczyny zaciągania tej zagad- 
kowej warty. Oto za czasów Katarzyny stał na 
tem miejscu krzaczek róży, który. spodobał się 
rarycy. Kazała więc pilnować g> przez sołdata. 
Minęła sto lat, ogródek dawno znikł, powstała lud- 
bą ulica, wybudowano wielkomiejski dom miesz- 
kany — a sełdat wciąż stal... Piłnował róży, któ- 
rej oddawna nie było... 

Gadka ta przypomina postawę endecy:. I ona 
stof ra warcie przed różą, której cddawna niema... 
i oma z karabinem w ręku, gotowa każdej chwili 
fs strzału, pilnuje „oryentacy:', której więcej ne 
ma... Zmienił się wygląd Świata, zmieniły. poglądy, 
mnieniły drogi polityczne, powstały nowe zagudo- 
wania, nowe związki — ale erdecya wciąż jak ten 


iKorespondencya własna 


soldat petrogradzki waruje przy róży, która ze-l 


schła, którą wiatry polityczne dawno zmioadły.,. 

Endecya była m nas w czasie wojny swiatlo- 
wej tem stromnictwem, które uwierzył w „har- 
monie“ mocarstw ententowych i ich beztnteresow 
ność tdnośnie do. sprawy: polskiej, Gdy w listopa- 
dzie 1918 na gruzach mocarstw centraluych pow- 
stała Poiska, endecya urządziła w Teatrze Wiel- 
kim w Warszawie zbiorowy wieczór, na którym 
tei pubłicyści Do kolej wielbi wszystkie człony 
amteniy, a więc : Francyę i. Stany Zjednoczone, i 
Anglię i Włochy. Nie był to jednak tyłko wyłew 
uczncia, przejaw naturalny wdzięczności, Był to 
program, dogmat miejako, podniesicry do godno- 
ści dogmatu narodowego. 

Od tej chwi wiete się zmieniło ma Świecie; 
nie zmieniła się jeno emdecka cryentacya. 

Od tegn czasu hasło Włlenme „Gott strafe 
Pngland* zamieniło się w hasto niemieckie: Anglia | 
to nasza ostoja! 

Od tego czasu antygermańskie tendercyć w 
Anglii i Włoszech zamieniły się w antypolskie a 
Płogermańskie. 


{Dalszy ciąg na stronie 2-gief). 


Udmowna odpowiedź gen. Hófera na ultimatum koalicyine. 


Wiedeń, 7. Czerwca. 
(Telei.) (G) Z Opola donoszą, że międzyso- 


ciem oddziałów niemieckich z tych miast okres 


gu przemysiowego gdzie się jeszcze zmafdująz 


juszticza komisya wręczyła wczoraj przedsta” Żądania sojuszników mają być wykonane w 


 wieejowi niemieckiemu notę z kategorycznem 
' żądaniem aby! oddziały gen. Iófera cofuęły, się 
na dawne stanowisko. Nota podpisana jest 
przez przedstawicieli Francyf, Angli i Włoch 
i ma charakter witimatum a w razie niewykona 
nia wymagań grozi natychmiastowem  usunię- 


przeciągu 12 godzin. W odpowiedzi ra tę mony 
oświadczył gem Hēfer że nie ma mocy odwo. 

ta samoobrony mem. z miejscowości któ 
re ona pozajmiowała, ponieważ mie ma gwas 
rancyi, że Niemcy: doznają tam dostatecznej o 
chrony. 


NIEMCY ZAJĘLI KĘDZIERZYN I SŁAWĘCIN. | bolszewikami, 


Berlin, 7. czerwca. 


ani też nieprzyjadółmi Prancyż 
Anglii i Włoch. Odezwa podkreśla, że powstańcy 


($ EE.) Radio, — Wedle wiadomości dzienni- | chcą pracować w spokoiu nad wyzwoleniem hc 
ków niemieckich ofenzywa niemiecka doprowadzi-| ności polskiej z jarzma germa tzm. 
łą dotychczas do zajęcia Kędzierzyna į Sławęcina. | — 


ODEZWA POWSTAŃCÓW. 
Bytom, 7. czerwca. 
($ EF.) Rad:o. Powstańcy wydali do Anglików 
na G. Śląsku odezwę, stwierdzającą, że powstań- 
cy ne walczą przeciw Sprzyrmierzonym, nie są 


Wiedeń, 7, czerwca. 
(Telef.) (G) Jak donoszą z Rzym, przyjechał 
tam włoski ambasadcr w Londynie p. Marchino. 


Z LWOWSKIEJ GIEŁDY NIEOFECYALNEJ 
PRZED POŁUDNIOWEJ. 
Lwów, 7. czerwca. 
Na dzisiejszej giełdz e lwowskiej nieof cya|- 
nej, przedpołudniowej panowała tendencya bardzo 


KONFLIKT ANGIELSKO . FRANCUSKI 
Beris, 7. czerwca. 
($ EE.) Radio, — Wedle dzienników niemie» 
ckich Anglicy mają zażądać zaprowadzenia staną 
obiężenia ma Górnym Śląsku, czemu: sprzeciwy 
się kategorycznie gen. Le Roud. 


Dymisya hr. Sforzy spodziewana. 


Przyjazd jego jak słychać stoji w związku z zapoe 
wiadającą się dymisyą hr. Sforzy, po którym Mam 
chino ma obłąęć ewentualnie następstwo, 


Złoto: 20-kur. atstr. 4300—-4350, 20-frankówih 
4200—4250, 20-mankówki 4400—4500, 10-mbiówiń 
4800—4900, dolary 1150—1155. 

Srebro: korony' austr. 75—76, fioreny 155— 
16, ruble 205—210, kopieżki 65—70. dolary 650- 


zwyżkowa przy sitrych obrotach. Dolary amery- | 680. 


kańskie notowano 1210—1215, 1 i 2 1190—-1195, 
dolary kanadyjskie 1050-1070, 1 i 2 1040—1050, 
marki niemeckie 19.50—19.80, setki 1919.20, 
drobne 18.80—18.85, leje 19—19,50, drobne 19.20, 
korony czeskie 17—17.20, drybne  16.80—16.85, 
korony austr. tysiączki 2800—2850, setki 260—265, 
50. 120—125, 20- 1.75—1.80, 10- 1.40—-1,45, franki 
franske 88—92, fumty Sterl, 4200—4300, ruble 
pięc osetłk? 3.40—3.50, setk' 4.40—4.50, jedynki 90 


GOŁUBOWICZ INTERNOWANY. 
Wiedeń, 7, czerwca. 
(Tetef.) (Q) „likat Anzeiger“ donosi, że proces 
wytłoczony przez rząą sowiecki dawnemu prezy- 
dentowi ministrów Holubowiczowi zakończył się 
skazaniem Hołubowicza na 5 letnie internowanie 
w obozie koncentracyjnym, 


do 95, trójki 1.25—1.30, piątki 1.50—1.60, dzie-| "Auma 


słątki 1.70—1.80, po 25 2—2.20, dumsk e tysiączk:' 
160, ruble 205—210, kofpeiki 65—70, dolary 650— 
wiry 4—4.50. 
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Od tezo czasu szczytne zasady Wilsona poszły 


do rupieciarni nieużytków politycznych, Ameryka |go społeczeństwa, to niedowidzenie nowych barw 
wycolała się z „Europy”, cbojętnie przypatruje sę |i nowych koni:guracyi — okropnie się na mas mści 
termu, co Się dzieje, stawia zasadę „niemieszania |Nie pozwala się nam mtrząść z psychozy „dmow- 
się”, pozostawia 14 tez swego bytego prezydenta |szczyzny”, która zbanłorutowała, nie pozwala nam 
jako platoniczne wymurzenia ldealisty, nie mające |dostosować się do nowych form à nowych związ- 


obecnie żadnegy waloru. 

Od tego czasu włoska, polityka poszła na drogę 
Kempromisu z Niemcami i zwróciła się przeciw 
naszym prawom do Górnego Śląska, 

Od tezo czasu wszyscy oczkutą ku bolszewił 
i spoglądają, rychło l będzie można tam handto- 
wać i oprzeć ten handel g ludzi „którzy przyjdą”, 

Od tego czasu wszyscy pomagają słabiutkiej 
Austryi, opiekują się nawet koroną  austryacką, 
zaś nie chcą notować marki polskiej... 

Od tego czasu przejawiło się — jednem sio 
wem — że koalicya była silna i konsekwentna, 
gdy miała przeciw sobia Ludendorffa i jego „Ber- 
ty“ — zaś rozieciała się w poszczególne człony a 
rozbieżnych interesach + celach, gdy Ludendorff 
przestał być groźny, 

To poznanie stało się u nas już własnością ogó- 
łu z wyjatkiem — endecyi, Dla tej ostatniej prze- 
wroty i przeobrażenia ostatnich lat trzech nie ist- 
nieją. Jest cna „zoryentowamą”* wiernie tak samo, 
jak przed listopadem 1918 roku. 

I to jest jednem z nieszczęść naszego życia po 
litycznego, Endecya stara się nagiąć je do fikcył, 
wmówić społeczeństwu istnienie rzeczy, które da- 
wno czas pochłcnął, rdza zgryzła, które spopieła- 
ły, szczezły, 

Mieliśmy tego doskonały dowód podczas ostat- 
niego przesilenia i prób ustalenia kandydatur na 
ministra spraw zagranicznych  Endecya postawiła 
trzech kandydatów: Dmowskiego — Paderewskie- 
ga — Szebekę, O imrych ani słyszeć nie chciała, A 
kiedy się pytano, dlaczego się upiera przy tych 
nazwiskach, stale słyszano: bo są mili emtencie, 
Jakiej entencie? Czy tej z roku 1918? Być może, 
Ale tej Już niema! Francya i Anglia w roku 1921 — 
to zaprawdę nie to samo ao W r. 1918. Ameryka 
się wycofała; Włochy protegują Niemców; Niem- 
cy kokietują poszczególne ogniwa dawnej ententy. 
by dokuczyć į — izolować Francyę, 

Cóż to jednak obchodzi endecyę? Dla niej 
Dmowski, Paderewski, Szebekg stanowią wabik 
na ententę, której niema, są tymi szłdatami warty. 
petersburskiej, pilmującej róży, dawno już strato- 
waniej i znikłej.., | 


JERZY BANDROWSKI. 


LINTANG. 


POWIEŚĆ. 
(Ciąg da szy.) 

Na długim, pustym i cichym kurytarzu pło 
nęły lampki elektryczne. | 

Jakby dla próby Ramian otworzył drzw4, | 
prowadzące na dolny pokład. 

a Dmuchnął mu słonym zapachem w twarz! 
wiatr, nie wrcgh wprawdzie, lecz memily, bru- 
talny, bezwzględny. Czuć w nim było wligoć 
i zimno. łatwo znywajłących się, gniewbwych 
fal morskich. 

Drzwi były lepkie, spłukane wodą — za 
niemi moc niepokojąca, nieprzyjemna. 

Wobec tego Raman drzwi te zamknął i, 
po okutych mosiądzem schodkach 'wyszedł na| 
gómy pokład. 

„Lumoir” tchnął zapachem papierosów, 
cygar i wódki, 

Bylo w n'm tak duszno, jak gdyby wciąż 


„QAZETA WIECZORNA”. Nr. 5364 _ 
racyi powstało we Francyi, drenmtkarzę an- 
gtelscy udali sę na konferencyę dą Brianda, który 
w następujący sposób oświetlii m sytuacyę: 

Zdaniem. Brianda całą sprawa górnośląska 
powstała głównie z tego powodu, że podczas osta- 
tniej komferencył londyńskiej doszły do w adomo- 
ści Polaków górnośląskich wieści, iż sojusznicy 
wbrew plebiscytowi postanow l; oddać Niemcom 
wszystkie rejony przemysłowe i górnicze. To po- 
drażniło górników polsk ch, którzy naraz zorga- 
nizowal;, straik, rozszerzający się z wielką szyb- 
kością. Rząd francuski i włoski poinformował swe 
oddziały j rozkazał m przedsięwziąć wszelkie 
możliwe Kroki, aby zaprowadzić porządek, równo 
cześnie zaś zawezwano rząd polski by nie mieszał 
stę do powstania, M mo to, powstały gwałtowne 
rozruchy, które pociągnęły za sobą wiele ofiar w 
ludziach. 

— Ale — oświadczył uroczyście p. Briand: — 
muszę stwerdzić, że wojska czynły zadość za- 
danin. Jako głowa rządu francuskiego mmsze za: 
protestować z najwyższą energią przeciw fałszy- 
wym i niesłusznym zarzutom, jakoby rząd fran- 
cousk} obowiązkowi swemu ne uczynił zadość. 

Dalej zaznaczył Brand, iż Francya stoi bez- 
wanurkowo na gruncie traktatu wersalskiego. „Je- 
dnakże traktat bynajmniej nie mówi — ośw adczył 
w dalszym ciągu — iż inaczej ma się traktować 
dystrykty zamieszkałe przez Polaków a maczej 
te, w których Polaków niema. Traniktat wersalski 
wcale ne twierdzi, że głosy robotników polskich 
mają być mniej warte od głosów wielkich kap ta- 
stów i fabrykantów niemieckich. Jeśli w dy- 
stryfctach górniczych zmajdulą sę w'ększości poł 
skie, to wcale nie racya, aby oddzierać ja od Pol 
ski, z tego powodu. iż na większość tę składają 
się tylko głosy górników”. 

W dalszym c'ągu Brand zgodz'! się z tem, że 
Polacy górnośląscy spowodowali wiele trudno- 
ści, wykazał jednak, iż bandy niemieckie nie mnief 
dopuszczały sę nadużyć, a jodna z nch nawet 
obraz ła i aresztowała generała francuskiego. „Jes 
Śli porządek mą być zupełny i sprawiedliwy, ta 
mie może być jednostronnym. 

— Francya nie na to wygrała wolno ; pozo- 
staw la półtora milona Żołnierzy na polu bitwy 
— mów:ł stanowczo — aby pomagać Niemcom w 
odbudowie ich arsenałów i umożliwić im w ten 
sposób nową napaść. Nie jest możliwe przypuśc ć, 
aby choćhy jedna gmma, która oświadczyła sią 


ża IA, 4 7 


Ten daltonizm, ma który cnoruje część nasze- 


ków, które w międzyczasie powstaly, parafiżuje 
e i 6 gubi, tå 

W ciemu taj „oryentaoył pasyrwistycznej', 
która mogła być programem działania za czasów 
okupacyjnych, dziś jednak jest szkodliwym ana- 
chronizmem--dokonuje się n'estety atcskluzywizm 
wszystkich, inaczej zoryentowarych. Tajny try- 
bumał endecki wyklucza z życia publicznego wszy- 
stkich, którzy hołdowali innym poglądom w cza- 
sie, gdy ententa naprawdę istniała. Wżdzieliśmy to 
również z całę dcsadnością podczas ostatniego 
przesilenia, Wszystko jedno, czy kandydat zdolny 
czy mniej zdolny, Najważniejsze było: czy w czar 
sie, gdy emtenta istniała, był jej zwolennikiem 
czy mie. Ałeż, ma miłość boską, to już obecnie obo- 
jętne! Cóż nas obchodzi oryentacya „wojenna“ 
wobec ententy, która się rozleciała? Nie — powia- 
da endemcya — mie dopuścimy: mikogo... 

Róża z roku 1917 zeschła; Ślad po niej zaginąh 
ma miejscu, gdzie stała, powstały nowe drogi pch- 
tyczne i nowe konfiguracye. Czas, byśmy wreszcie 
zmzowali i skasowali sołdatą endeckiego, który 
wciąż stoi ma warcie przed r— fikcyg.„ 


Ententa w nisbezpieczeństwie. 


Wywiad angfelskich dziennikarzy z Br.andem, 
—Stanowczy ton premierą Francył 


Lwów, 7. czerwc?. 


(*) W jednym z numerów „Times'a“ najdu- 
iemy wywiad dzienn karzy i korespondentów afi- 
gielskich z Briandem w Sprawie górnośląskiel. 
Korespondent „Times'a' zaznacza, % od czasów 
powstania „entente cordiaté“ rzadka kedy mowa 
wygłoszona przez odpowiedzialnego polityka bry- 
tyisk'ago wywołała tak fatalne wrażenie we Fran 
cyi, jak mowa Lloyda George'a w wsprawe górno- 
śląsk.cj. „Jest rzeczą powszechnie znaną — pod- 
kreśla korespondent angielsk — iż p. yd Ge- 
orge nie kibi an; Polski an' Polaków“, 

Z powodu zachęty, jaką mowa premiera an- 
gielskiego dawala Niemcom do mterwencyi na 
Górnym Śląsku, i z powodu oburzenia, jake z tej 
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Przysładł na chwilę i oparł glowę o skó- 
rzane obicie sofy. 

Ale naraz ta skóra zaczęła go palić, Dzia- 
ło się coś zupełnie niewytłómaczonego. Głowy 
dźwignąć nie mógł. Zamigotały mu w oczach 
małe, białe miasteczka angtelskie, domki ciche 
z zielonemi okiennicamń, kobiey i dzieci czeka- 
łące na swych mężów — i twarze tych, którzy 
wracali z dalekich stron po latach, wioząc ze 
sobą białe banknoty szterlingów  złocista, 
miękkie ogony rajskich ptaków, dolary szan- 
gaiskie, hafty chińskie a w osobnej przedział- 
ce portielu fofogralie najdroższych, tak dawno 
niewidzianych istot. Zaszumiały mu różnemi 
rytmami, oceany — spokojna fala Oceanu Ci 
dhego i krótka falą Atlantyku, wściekle wycie 
zatoką Biskajskiej i niecierpliwy rytm mętnego 
Morza Żółtego — a w tem przesyconem solą 
powietrzu, na tle skłębionych chmur, nad dnem 
przepaści, na deskach, które rozbić może lada 
huragan, zatroskane twarze, zatroskane nawet można usprawiedliwić niczem, jak tylko tem 
u najśmłeiszych, mówiące niespokojem oka:  |zmęczeniem i tym bólem, który stę odczuwa 

— Ja przecie choę tak mało, tak niewiele! dnia następnego, zwłaszcza, gdy na myśl przyj 
I błagam — pozwólcie m*! Napracowałem się dzis cicha, stroma ulica małego miasteczka. 
i pracować będę — ale choę, Żeby mo: żyli. którego stare, poczerniałe wieże kościelne wyr 


czas wybije godzina szczęścia — jednym za: 
machem będzfie można szarpnąć ku sobie for- 
tunę, wędrującą na objuczonych mwiłelbłądąch 
przez piask, Turkestamu, Mongolii czy: przez pu 
stymie Tybetu. Widział tych samych ludzi, z 
marrwemi, skuponemi minami siedzących przy 
stołach w domach gry. Przegrywzają majątki, 
bo ostatnim wysfłkiem chcą wygrać majątki, 
I znów szeleszczą ponliszczone, naddarte bank- 
noty z ohińskiemi napisami hub też dwoma 
wielkie, meksykańskie dollary srebrne, nieraz 
chytrze przez oszustów chińskich drążone z 
wewnątrz | dolewame głowiem. A potem — 
przegrana. Zdawałoby się, że wszystko straco 
ne, Z marzeń o bogactwie i wolności powstała 
nędzma paczka brudnych banknotów, godna 
tylko wyrzucenia. Więc rozpusta w szachro- 
wamym raju rozkoszy wsohodnłtch — lalki 
skrzeczące w dziwnych, gorączkowo barw- 
nych i pozłocistych kostyumach, coś, czego nie 


jeszcze siedział tu tłum ludzi — wyjeźdżają- | Chcę, by mola żona miała tą odrobinę spokoj  dzrwalnłają odwieczne „carńlony*, zaś z rym 
cych 4 wracających, Chińczyków, grających w |i żeby moje dzieci mogły się jako tako wycho- ku widać cichą, jasną i równą powłerzchnię 
gwe skomtbinojwane warcaby Japończyków, | wać! Błagam was! ImOrZa... A potem znów przychodzi „zebranie 
pijących na pożegnanie | szczęśliwąsdrogę ja- Widział twarze ludzi, po latach pracy po- Se w sobie”, i bój z zaciętym zębami wy- 
'srio-żólte „Saporo“. przypominające pilzneń- |wracających do domu — z wysp malajskich, siłek niezmordowany i gromadzenie brudnych 
siie piwo, Anglików, grających w karty o|z Imdyt, z Chin lub z Japoni, Tam, w tych pap'erów, półki wreszcie człowiek nie znajdzie 
„drink, grubych, przysadkowatych Amerykar dziwnych krajach, pracowali do wyczerpania Się na pokladzie statku, szybkiem dzwonie 


nów o czerwonych, zapoconych twarzach, a czasem żyli jak dzikie zwierzęta. Byle zano- niem obwieszczającego, £ż opuścił port bez 
wreszcie tych wszystkich. dziwnych, smmt-|ixó! Więc widziął Europejczyków, czule śch.powrotme. i 
mych i nierwyraźnych ludzi, kiórych tosy noszą |Skażących dłoń chińskiego kupca, który może | (C. d n) 


go dalekich iądach ś morzach. inewnego dnia szepwie łaskawe słówko a wów. 


». 58643, 


* Polskg, dlatego, že Jest bogata, mialaby być 
idana Niemcom w celu odbudowania arsenału 
ją nowei wojny. Francuz, któryby się zgodził na 

3 podcbuego, musiałby sę wyrzec prawa prze- 
iodzena pod Łukiem Tryumialnym ponieważ 
yłoby to obelga dla nieznanego żołnerza, który 
"am leży. 

Następnie podkreślił też Briand, że dia Fran- 
zyi myśl o złamawiu traktam wersalskiego przez 
'mwazyę Górnego Śląska przez wojska niemieckie 
stworzyłaby sytuacyę tak straszne poważną, że 
ne chce jej nawet w tej chwili rozważąć. 

„Niemcy postąp liby bardzo fałszywie, gdyby 
chceli mieszać się do togo i niech pamiętają, że 
uranmcya w tym wypadku absolutnie nie może 
„ozostać obojętną. 

Następnie Brand zbijat wywody Lloyd Ge 
orge'a, wykazując mu na podstawie niem eckich 
map urzędowych, ogłoszonych w 1914 r., że Gór- 
uy Śląsk etnograficznie jest bezwzględnie bar- 
siej polski, nż nemiecki. Co sę tyczy mowy 
lloyda George'a, to podkreślił na końcu wyra- 
Te s 

„— Żadne państwo nie ma prawa dawać roz- 
*azów drugiemu państwu, Framcya stoi na tym 
samym poziomie co inne w elkie mocarstwa il my 
śm'ało możemy patrzeć sobe wzajemnie w twarz, 
Jestem głęboko przekonany, że nikt nikcinu nie 
poleci przeds'ębrać jakchś niezależnych kroków 
ua Górnym Śląsku, wbrew życzeniu Francy. AŻ 
nadto dobrze wiadomo, coby to mogło znaczyć, 


znaczenie „Targów wschodnich” 
dla przsmystu naftowego. 


. 


Lwów, 7. czerwca. 

O celach ; zadaniach „Targów Wschodnich" 
tej nowej polskiej placówki dla rozwoju i podn e- 
zenia rodzmego przemysłu i handlu nie potrze- 
buję wspominać, gdyż wszyscy jesteśmy zbyt do- 
prze o tem poinformowani. 

Zdawałoby s'ę na pozór, że dla pewnych ga 
tezi przemysłu „Targi Wschodnie” nie mają i ne 
uogą mieć zbyt donosłego znaczenia. Do tak'ch 
gałęzi przemysłu możnaby zalczyć przemysł na- 
ftowy i to tak kopalniany, jak rafineryjny, a to 
z powodu wielkiego popytu na iego produkcyę, 
so zauważyć się daje nie tylko u nas, ale na ca- 
tym Świecie. Zdawałoby się, że produkta, na któ- 
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ROZMOWY O MIŁOŚCI. 
(Ciąg dalszy). 


„No, niech Pam nie robg takiej minki! To mie 
jest mało, Ale pod jednym warunkiem ta syin- 


natya. Oto, że nigdy. ale to bezwzględnie 
gdy, nie będzie między nami mowy o tej 
Sprawie. Tak, iakby tych fstów uie było. 


Miem, że mogę na Pana ficzyć, jak na przyja- 
ziela i zupełnie jestem spokojna, łź prośba moja 
uędzie spelifona. 

„Mam nadzieję, że teraz będzie Pan spał 
i cieszę Się, że tak dobrze się sprawę załatwi- 
ły, Proszę zatem o ładną i wesołą minę przy 
obiedzie zwiłaszćza żę będą dziś goście. Dowi- 
dzenia! Z.“ 

Wiktćr: Pani Heleno! Chapeau bas! List 
ten jest istnym majstersztykiem Pani stylu. 
Nie ma on ani jednego słabego punktu. Jest pro 
sty, pozornie szczery, odmowny, a tak uprzej- 
my i radosny, jakby wyrażał zgodę. Przeczy- 
tawszy go sobie, Filon zaciśnie zęby i przez 
cały dzień będzie się starał zastosować do 
prośby w nim zawartej. 

Heena: Przez cały dzień — to długo! 

Wiktor: Przyzna Pani, że to maksimum 
aby Się nie stać impertynentem. Gdyby milczał 
jużej, mogłaby się nań naprawdę obrazić. 

Helena: W jaki sposób? 
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re popyt jest bardzo wielki, jak w tym wypadkm, | wych, który nie pozwała dowieźć nawot nakiro- 
nie potrzebują pośrednika, gdyż odborców. sam | bniejszych ilośc. 
produkt wyszukuje. Zdobycię trwałych rynków zbytu na Wscho- 
W rzeczywistości jednak tak mie jest i po-| dzie także i z tego względu pokazuje się koniecz- 
zwolę sobie na Śmiałe twierdzenie, Że „Targi|ne, że ną rynkach zachodnich przemysł naftowy. 
Wschodne*”, jako pośrednik między producentem | napotyka już dzisiaj na poważną konkurencyę 
a konsumentem mogą mieć ; niewątpliwie będą | amerykańską, która stawać się bedze coraz to 
miały największe znaczenie Właśnie dla naszego | Silmiejszą, gdy tonaż w tem tempie jak dotychczas 
bogatego w produkcyę przemysłu naftowego, a| zbłiżać się będzie do przedwojennego. 


jakie momenta wchodzą tu w. rachubę, pozwolę 
sobie w krótkości przedstawić. 


mianowicie: 
1) gospodarczą, 
2) połtyczną 


łaczając przemysłu naftowego. 


dla Polski, a w szczególności dia Małopolski w 
odniesieniu do wszystk ch gałęzi przemysłu i han- 
diu, a przedewszystkiem do przemysłu naftowego 
jest bardzo doniosłe w obecnej dobe ze wzgłędu 
na nawiązanie stosunków handlowych z Rosyą so- 
wiecką i Ukrainą. 


gdy stan jej jest najniższy, jest cztery razy więk- 
szą Od produłccyi polskiej, daie się odczuwać w 
całej Rosyi, a specyalnie w zachodniej jej części 
i na Ukraine dotkliwy brak wszelkich produktów 


„Targi Wschodnie" odegrają itwoiaką rolę, a | handlowych naszego 


Wyszukanie odpowiednich rynków zbytu i za- 
pośredniczenie w tawiązanu trwałych stosunków: 
przemysłu naftowego z han- 
dłem zachodn o-rosyjskim, ofo cel j zadanie „Tar- 
gów Wschod.*. Przypuszczam, że caly przemysł 
naftowy przyjmie z radoścą wiadomość, że Za- 


i to w całym polskim przemyśle i handlu nie wy-|rząd „Tangów Wschodnich“ wważa jaką iedno Z 


najpilniejszych swoich zadań zajęcie się tą spra- 


Znaczenie gospodarcze „Targów Wschodnich“ | Wa Przez zebranie materyałów i szczegółowych 


iaformacyi, które, następne będą rodane intereso- 
wanym sferom naftowym i posłużą im do nawią- 
zania ścsłych stosunków handlowych z Rosyą 
bolszewioką. 

To jest główne zadanie „Targów Wschodnich“ 
z punktu widzena gospodarczego, ale też nie wy- 
łączne. Nie możemy bowiem zapomn:eć o tem, że 


Jakkolw'ek produkcya rosyjska w roku 1919, „Targi Wschodnie“ jako ta organizacya gospo 


darcza, której zadaniem jest nawiązanie stosun- 
ków handlowych z całym św'atem, wejdzie także 
w ścsSty kontakt z przemysłem zachodnim produ- 
kującym maszyny, narzędzia i artykuły technicz- 


naftowych. Na rak produktów naftowych WDłY- | nę na których opiera się cały przemysł naftowy, 
wają dwa momenta, a manowicie spadek produk |; których ciągły brak odczuwa. Już samo nawią- 
cyi i brak środków transportowych. zane stosunków handlowych drogą koresponden- 
Powodem spadku produkcyi jest rozporządze- | cyi, zb'eranie ofert i podawanie ich w dałszym 
nie rządu sowietów o zajęciu na własność wszel-| ciągu do wiadomości i zużytkowania naszemu 
kch terenów naftowych i Środków transporto- | przemysłowi, a następnie muządzanie peryodycz- 
wych, co jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, a objaw | nych wystaw: wzorąw i modeli, wywoła wśród 
ten przedstawią sę w cyfrach następująco: Pro-| oferentów konkurencyę wpływającą na zniżkę 
dukcya rosyjska w r. 1917 wynosiła g koło 8,700.000 | cen i jakość towarów, co szczególne dła przemy- 
tom rcpy, a w r. 1919 około 3,400.000 ton, czyli] sty maftowego, który niestety zmuszony jest do 
wynosi ona zaledwie 40 proc. produkcyi roku | isportu urządzeń i marzedzi jest bardzo doniostej 
1917, a w stosunku do przedwojennej 30—35 proc. wagi i momentem, o który opiera się wydajność 
Ten kolosalny spadek produkcyi niewatpi - | produkcyi i jakość przeróbki. 
wię spowodował iż popyt w Rosyi bołszewickiej Oto pokrótce naszłk cowane znaczenie gospo- 
jest znacznie większy od podaży, czego narurał-| darcze „Targów Wschodnich“ dla przemrysłu ma- 
nym wynikiem jest, że ewentualna nadwyżka ma- | ftowego. 
szej produkcy znajdzie tam bardzo dobrego od- Polityczne znaczenie „Targów. Wschodnich" 
biorcę, a w szczególności w zachodniej częśc, | dla przemysłu naftowego wynika ze Stosunków 
która już zuępłnie jest pozbawioną produktów na- | gospodarczych i Ściśle jest z nim związane. 
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ftowych. Ten głód naftowy w częściach zachod- 
nich tłumaczy fatalny stan Środków transporto- 
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Wiktor: Szczerość, za szczerość, On po- 
stapi rówmie szczerze nie stosując się. do nieh 
Tedy przez jedem dzień prócz lekkiego skrę 
powania względem siebie, . które dzięki obecno- 
ści osób trzecich nie jest zbyt rażące, młodzi 
zachowują stę jak gdyby między nimi mic nie 
zaszło, Gdyby ktoś stale ich obserwujący uj- 
raal ich dziś, mógłby się zaledwie domyślać ja 
kiejś sprzeczki. Zwracają się do siebie bezpo- 
‘Średnio rzadziej iż przedtem i bardziej seryo, 
przyczem ona jest swobodniejsza ad niego, któ 
ry mówiąc ma brwi ściągnięte i patrzy w prze- 
jstrzeń. Zaledwie kilka razy w ciągu całego 
| dnia krzyżują się ich spojrzenia wywołując na 
wangi uśmiechy, przyczem jego uśmiech jest 
jakby tylko aktem kurtuazyt względem jej u- 
śmiechu. Uśmfiechy te są z obu stron jakby 
| połewitowania z odbioru listów a równocześnie 
ligkby położenie dłoni na rękojeści szpady w 
tłumie z dodatkiem: Spotkamy się jeszcze na 
osobności, Jej wzniesione miewinnie brewki 
złalją się szeptać: „No, mie być takim ponu- 
rym“. Jego zachmurzone czoło wyraża: „Speł 
nię do joty rozkaz, jast; Pani sobie tak życzy“. 
Nazajutrz po wyjeździe gości Filon i Zofia 
znalazłszy dę Sami są naprawdę załełopotami. 
Cokolwiek rzec, jest to chwiiła decydutąca. 
Wiedzą o tem i wysilają się na przeróżne te- 
maty, aby tylko mite mówić o tem, o czem my- 
ślą ciągle. A jak na złość wszystko ich do tego 
popycha. Znajomi się rozjechali, deszcz teje jak 
zepsuty wodociąg, że z pokoju wyjść nie moż- 


Wiktor: Przypuszczając, że czynt tak na. Cóż mają robić? Zamknąć się każde u se- 
zrzez zioŚbwiowć, bo nie uważa go znów za tak bie? Ależ to dopiero byłoby wyraźnem podkre 
<iwsego, aby wodobną prośbę brał dosłownie. śleniem | zaostrzeniem ich stosunku. Nolens 

K$lena:; Ależ ona była zuwełnie szczera. |volens, stanowiąc jedyne dla siebie towarzy 


Że przemysł naftowy odgrywa 
towej 


W pofityce 
wielką rolę, jest rzeczą jasną i w'docz- 


| świa 
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stwo muszą z sabą oboować, choćby w: tym 
celu w jakim Ludwik XV wołał któregoś z 
dworzan, mówiąc: Nuklzę się, nudźmyj się ra 
zem. 

Tylko, że tasi bohaterowie byrajmnief sie 
nie midzą, chociaż rozmawiają g rzeczach przy 
których usnąłby zdecydowany ; 
Ale słowa kħ s im zupełnie obojętne 
i tylko świadomość, że strona przeciwna mmsi 
się w równym stopniu siEć ma ich "wymmyślenie, 
stanowi niejaki pleprz tej zabawy. Lecz poza 
temi zdaniami, wszystko jedmo o czem toczy 
de rówmocześnie interzywina 'wymłasra myśli, 
których się nie mjawnk, 

— Ach jaka okropna stota — mówi Zo- 
ña i duma: Zacziiłe dziś mówić o tem, czy nie 
zacznie? 

— Tak, leje straszliwie. Ani nosa wyściu 
bić — odpowiada Fion i myśk: Dobrze, chcia- 
łaś żebym milczał, nie odezwę się, żebym miał 
umrzeć ! 

— To nasi goście musza być szczęśliwi że 
odjechafi, W taki czas jest na wsi me do zmie- 
sienta, (A równocześnie: No teraz mógłby jed- 
nem słówkiiem skierować rozmowę na tor wła- 
ściwy. Naprzyłdład: „Mrie się me nudzi, ale rozu 
miem, że Pam w mojem towarzystwie musi 
być nudno“). 

(A Fion w duszy: Przydałby się panience 
flirdk w taktoj samotni i podczas takiej słoty. 
Ale nie z tego. Milczeć to milczeć!) I dodaję 
głośno: 

— O już są z pewnością w mieście. 

(C. d. n’ 
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mą. To znacrenle polityczne nafty zrozumiały w 
Europie pierwsze Niemcy, które eksploatują tere- 
ny rummiiskie j w roku 1909 dochodzą do tego, że 
, zaangażowany ich kapita] w przemyśle naftowym 
rumuńska: wynos! 61 proc. całego bilansu. 
t»- Przypatramy się teraz Anglf, która także 
zrozumiałą znaczenie nafty, i wpływ; iej na polk 
tykę, 

Anglia nie postadająca przed wojuz własnej 
produkcyj ograniczoną była do końsumcyi obcych 
rop, tego tak dla niej ważnego materyału z uwagi 
na marynarkę wojenną i handiową, Że opał płyn- 
ny jest dzisaj warunkiem rozwoju wieikości 
1 sprawności floty, wynika z tego, że w stosunku 
do węgia daje on 70 proc. więcej kgloryi i rejon 
akcyi stalku zwiększą o 50 proc. 

Jeżeli wważymy, że przed wołną Światową 
i w czasie niej Anglia była zdana wyłączne ma 
produkcyę amerykańską, która też zaspakałała 
30 proc. potrzeb sprzymierzonych, postądając 70 
procent produtbcyi Światowej, widzimy, że roz- 
wój i sorawność marynarki angielskiej zależną by- 
ła wyłączne od Ameryki. 

Rozbudowane floty handrowej amerykańskiej 
dorównadącej angielskiej, nadto pobudowanie sta- 
cyd ropnych po całym świecie, zagrażały hege- 
mom ft ang elskiej na. morzu. 

Anglia widząc co jej zagraża, rozpoczęła e- 
mergag pracę, by to swoje upośledzone stano- 


wisko w przemyśle naftowym popraw i w krót- EA 


kim przeciągu czasu, bo od chw ii podp sana trak 
tatu wersalskiego do dzis dma doprowadziija do 
niebywałych rezultatów. W czasie tym opanowa- 
ła w swoję ręce trust europejsk Royal Dutch, rog- 
szerzyłta zakres działaną grupy Schel i w ten 
sposób skoncentrowała w swoiem ręku yjwie trze- 
cie pokładów paftowych Ameryki cemtralnej i po- 
łudniowej, a przez gmipę Schel ma przewagę w 
Stanach Zjednoczonych, Rosyi, Meksyku, na Wy- 
spach holeaderskich, Rumuni, Eymcie, Ceylonie 
na Wyspach imalajskich, Chimach, Syamie i na Fi 
fipinach, > 

W ostatnich czasach rząd Rosyi sow'eckiei 
widząc zgubne skutki swego rozporządzenia O za- 
jeca terenów naftowych, zwrócił się z propozy- 
cyą do zagranicznych kamsorcyów o oddanie % 
eksploatacyi swò ch terenów przy zag warantowa- 
mi przywileju eksterytoryalności. Naturalnie mo- 
ment ten zostal wykorzystany przez Anglików, 
którzy poza tem zawar: uklad z Rosyą sowiecką 
iw Sprawie importu ropy do Angli. 

IW ten sposób Angiia zdobyła dz'siaj przewa- 
zę w przemyśle nafiowym i m dzisiejszego stant 
jej posadania wynka rzecz wprost niebywała, że 
za łat 10 Ameryką posiadająca do niedawna 70 
procent prodiiccy! Światowej, zmuszoną bedzie 
po wyczerpanie zapasów importować pół mil arda 
baryłek rocznie z pól ang:ełskich, by, pokryć swo- 
je zapotrzebowanie. 

Oto żywy przykład co siwą organizacyą, a 

tu drug ej stromy wytężenem uwagi co dzieje się 
ga rynkach światowych, można zdziałać i przez 
edobycie przewagi gospodarczej w przemyśle 
zdobyć ją na polu polityki Światowej, czego do~ 
konala Anglia, 
i Nawęązanie ścisłego kontaktu drogą przez 
„Targi Wschodnie“ z całym Światem, a specyal- 
ne z Rosyą bolsz., w której życiit gospodarczem 
3 politycznem zauważamy ciągłe ewolucye, mo- 
Że mejednckrotne przyneść bandzo znaczne ko- 
rzyści, a specyalnie ścsły kontakt przemysłu na- 
ftowego z „Tangami Wschodnimi* — może wpły- 
nać na dalszy, jego rozwój i znaczenie w pol tyce 
św'atowej. 

Nie możemy także zapomnieć o tem, że gros 
przemysłu naftowego skoncentrowane jest we 
wschodniej Małopolsce i utrzymywanie ścisłego 
kontaktu tego przemysłu z „Targami Wschodn- 
mi“ j naodwrót, stworzy nowa placówkę narodo- 
,wo+gospodarczą, która przymtesie Państwu ne- 
tylko korzyści materyalue, ale stać się możę ró- 
i wnoważwkiem w pol'tyce euwronefskiej, który za- 
geoyduie o losach wschodniej Małopolski, 


Mikołaj Krasucśi 
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która sẹ kryje pod dach drewniany 
Z prasy rosyjskiej. i pod amszałe z starości Ściany, 
Lwów, 7 czerwca. 


ZAJĘCIE WŁADYWOSTOKA. z Oczy wpatrzone bardzo daleko 
Wedio duniesień z Tokio, wojska gen. Kappefi| czują się dobrze pod Tatr opieką. 
zajęły bez wałki Władywostok, Japończycy zajęli 
stanowisko neutralne, Smętna fak dusze nasze pogoda, 
: już mie Żaruje, mie mówi: szkoda! 
WIEŚCI Z TYFLISU, Bo tamto wszystko jest już za nam 
Osoba przybyła niodawno z Gruzy do Włoch |niczem to niebo zasnute mgłamh 
oświadcza, wedle słów „N. Zar“ iż panuje tam 
zupełłwy spokój, Wiełe osób rozstrzelano jedyrmue | Czasem wracają ocha przebrzmialę: 
w pierwszych dniach, w liczbie ìh redaktora|gdy do nas sirung gołębie biale... 
mienszewickiej gazety Datika Szaraszydzego. W j 
dniu zajęcia Tyflsu powieszono kku studentów, 
którzy zajmowali się twat zemiem igo yk „= 
akżoh oddziałów. Czerezwyczajłka mieści się w © ia g 
telu „Orient“. Na czele jej stoi Kozłowski, Wie _ Miodzież Żółkiewskiemu. 
gruzińskich mienszewików służy bolszew:kom, W TA 
mieście znikly produkty i towary, ceny rosną. Misezytalekiowadóć © kroi * 40 rółcdizież 


DANIA BFR gimnazyum V. wrządziła wieczaek jubieuszowy 

Sowiecie KONA El Eda Berzin ku czci hetmana Żółkiewskiego, dodano tam także, 
przedłożył ńmlandzkieu rządowi nasłępujące żą- | °, mna szkolna im. Henryka Sienkiewicza wy- 
Gb: dała odpowiednią Jednodniówłę Z ciekawości 
1) zubeliego Ttozbrojenia  kronsztadzkich y.|wziałem do ręki szare karty, pokryte dużem ito- 
chodźców, 2) zwrotu sowieckim wladzom rząd |ZTAECznem pismem, na których mlodzi antorowie 
wego mienia, zabranezo przez uchodźców | 3) roz- | perły najszczerszego micdzieńczego ucz- 


i j | i _|cia, Nie wchodzę w treść tych utworów, ani w ich 
mieszczewia uchodżoów zdala ad sawieckiej gra ratia M śą TÓW wą 


storyczne Z wsponnreniam! przeżyć osobistych 
nałówieższej doby, walk pod Kłuszynem czy Ce- 
corga z kampanią bolszewicką, w której wielu Z 
w zamian za koszta utrzymania uchodźców, Fin. | nich brało ndział idąc za przykładem Hetmana. 
landzki rząd gotów jest oddać sprawy powyższe Mamy opis Cecory, wyjątek z testamemtu hetmańe 

i skiego, oboki okołicznościowegn wiersza pt. „Żoł 


pod rozwagę międzynarodowemu Sądowi. niórz daag“ | hosa „D ter", 


Maj 1921. Zakopane, 


„CY. 

Finłandzki rząd twierdzi, iż pierwsze i trzecie 
żądanie jnż jest spelnilone, co się zaś tyczy mienia 
państwowego i broni, to je zatrzyma Finlandya, 


PROTEST SOW, ROSYI I UKRAINY PRZECIW| Te werystko Jednak samo dla ebie nie byłoby 
DZIAŁALNOŚCI WOJSK RUMUŃŚKICH, (uwagi godne. Najważniejszy, według mego zdanią 
Sowiecka Rosya i Ukrałna przedłożyły ru- |moment polega na fakcie ukazania się tej jedno- 

dniówki, aibowiem Świadczy on o buktizenin sią 
ducka młodzieży, zainteresowań dia zagadnień 
oderwanych od szarzyzny dnia codziennego Ob- 
serwiijąc, choć zdaleką Życie młiadego pokolenia 
widziałem niejednokrotnie objawy zatrważające 

kolosalnego obniżenia siłą poziomu wnysk-=wego I 

ideowego, co mogłoby imet katastrofalno konso- 

| PLAN LENINA. kwencye dia narodu całego na przyszłość. Przy- 

Walle doniestoń a sowieckiej ROSyi, Lenin za-| S7723 tego siamu byly jame wołara kaska die 
mierza wydać szereg dekretów o zwróceniu fa-| letnje] wojny. Jednak w Scmmych aktach poświg- 
bryk dawnym ich właścicielom. Dochody pobiera! cenia ; varna dla Ojczyzny w najcięższych jel 
rząd. Wszystkie mep Owe sa ąz podigać mają chwilach rzucanych przez młodzież na ołtarz 
marodowermm kosnisaryatowi dia Spraw WeWNĘTZ- |gmwy, dopatryrwzłem się rękojmi, że młodzież ; 


muńskienm: rzękłowi protest przeciwko trwającym 
nieprzygacielskam działaniom wcjsk w Bessarabii 
przeciwko wojskom rosyjskim i ukraińskim, N=go| 
maja rumuńska armia pod Mobylewem podolskim 
ostrzeliwała przez Duiestę wojska rosyjskie j u- 
Graińskie, > 


nych: riasza zdoła ten chwiłowy Kryzys przetrwać i 
r n wyjść zeń obronną nęką, 


Dowódcą wojsk japońskich we Władywostcku | ;_: zapowi odrodzenia — może przej” 
gen. Kanra, zawiadomi! rosyjsko-japoński Komi- wcześnie — uważam omawianą jednedniówkę, 
tet, że japońskie wciska zamierzają podjąć kilka Dowodzi ona, powtarzam, że zdrowy instynkt nas 
€kspedycyi w rejonie nadmorskich okręgów, modu wydobywa się z narzuconych mu okowów, 

Na to oświadczenie otrzymał gen. Kamura Od-|żę w tych, którzy umieli walczyć w obronie Oj- 
powiedź, że ekspedycya taka byłaby naruszeniem czyny, tkwi dobre ziarno, że z nich wyrosną pos 
rosyjsico-japońskiej mnowy z 1905 roku. żyteczni (bywatelie państwa, którzy za hasło pos 

DŻUMA stawią sobie PE Az A age 

Z sowdepii donoszą, że cały okręg ulmsfd, R | teza JAM z agi zmień mi cada," 
część* orenburskiego 4 Samrarskiej gubernij zagro- i 
żome są dżumą. | 


4 
Maly fełleton. Sprawozdanie Tow. haukowego 
Eo R: UPSY we Lwowie. 


TADEUSZ NITTMAN. e Lwów, 7 czerwcu 


P E J 2 A Ź. Pod redakcyą Przemysława Dabkowscegą 
Mal è sekretarza generalnego, Rocznik L 1921. Zeszyt 
„i ararzowi 1. Lwów. Nakładem Towarzystwa Naukowego. Z 
Ludwikowi de Laveaux | amni Zakładu Narodowego im. Ossolińskich 
Białe gołębie, senne gołębie, we Lwowie. 1921. Str. 64, 


na naszej chaty usiądły zrębie, pay Treść: Posiedzenia naukowe Wydziałów str. 
b 1. — Odczyty referaty j komunikaty: 1) Abraam 

A górą szczyty zasmute ungłami, — Wi.: Kwestya autentyczności buið gnieźnieńskiej 
— — Qhmurkż -gołębie mieszkają z nami——'z roku 1136. 2) Zakrzewski St: Najdawniejsza 
bulla dla Pofski (Dagome iudex). 3) Jankowska 

Wkrąg siwe zbocza pod swoją pieczę W.: O bezwodnych sadal:tach chromiancwych, 4) 
abjęly ciche Śniazda człowiecze — Kaubówma A.: Syntezy pirogenetycznych sadalie 
2 tów siarczanowych. 5) Jakubowski Z.: O mangosty 

I mełanchodą stufiły drzewa, nie. 6) Huber M.: Teorya piyt prostokątnie vóżm0e 


kędy radosna mieszka spodziewą, (' kierunkowych wraz z technicznem: zastosamraniąc 


Nr. 5884 ___ »QAZETA WIECZORNA”. 


zę 7. bm. ko raz ostatni w, MARYSIEŃCE" i „KOPERNIKU“ tag: Szekspira w 3 wielk, akt. ae 


T Królewicz dańsk 
OGNISTA AMAZONKA“. 


profeson gry na fontepianie w Akademii muzycz- 
nej. 

Rudoli Mader, kompozytor węgierski został | 
dyrektorem opery w Budapeszcie. By! poprzednio 
dłuższy czas dyrektorepy wiedeńskiej opery tudo- 


Jutro 8. czerwca (środa) 
premiera dramatu p. t. g9 


mi, 7) Czekanowski J.: Prawa Mendia 1 Galtona 
i współczynniki dziedziczności. 8) Grabowski Ł.: 
Sferyczse uogólnienie pewnego zadania platome- 
trycznego. 9) Dybowski B.: Spis systematyczny 
ssawców wschod. Sybery:. 10) Dybowski B.: Spis 
systematyczny fonn awifaumy W sm i Wysp 
A aE 11) Dybowski B, i Grochmalicki: 

O rozkrętc-skorupkowych formach Ślimaków w 
ogólności, zwłaszcza o formie bajkalskiej Liobai- 
cala Stidąe W. Dyb. Wydawnictwa, Przetworze- 
nie Towarzystwa dla popierania nauki polskiej w 
Towarzystwo Naukowe we Lwowie, Zawiązanie 
Towarzystwa. Wybór członków | Zarządu. Człon- 
kowie Towarzystwa. Wydział filologiczny, Spra- 
wy Rowarzystwa Członkowie zmarli, 


Bartske „Przedziwny sen maszyny“, Dolnaniego 
„Śpiewające wieże", Mascagniego „Piccolo Me- 
rats“ oraz Wagnera „Parsivala“, 

Nieznana sonata Mozarta, W „Revue musi- 
cale“ donosi Georges de Saint Foix, iż w biblio- 
tece Narodowej w Paryżu znalazł nieznany dotąd 
utwór Mozarta, zatytułowany: „Sonate a quatre 
mains pour le Piano-Ferte on le Clavecin com- 
posee par A, Mozart“. Sonata składa się z trzech 
części i zdaje się być jedną z wcześniejszych kom- 


W.adomości muzyczna. pozycyi. Wydał ją F. de Roullede w roku 1789. — 
Skomponcwaną została wedle Saint-Floix 1765 r. 
Lwów, 7. czerwca, 
Herzmansky, znamy wiedeński nakładca mu- 


ZDNIA. 


zyczny, zmarł niedawno. 

Ryszard Strauss pracuje obecnie nad nową 
pperą. której libretto sam napisał. Nowa epera ana 
kumitego kompozytora nosi tytuł: „Intermezzo“. 

Jan Woqanek, znany z estrady lwowskiej 
skrzypek, barw: obecne w Ameryce, Niedawno 
komcertował z dużem powodzyiem w Waszyng- 
tonie, ma zaproszenie ambasady. 

„Królłwę przedmieścia” wznowiono w War- 
szawie z niebywalem powodzen: em. 

Smira*w,  słyniny śpiewak koncertował nie- 
dawno w naszej stolicy. Prasa podnosi piękność 
głosu, Interpretacyt, dopatruje się jednak w wybo- 
rze utworów gonitwy za efektem, 

Bosni, słynny p'amigta j kompozytor, napi- 
sal dwie opery-komedye, jak pisze jeden Z recer- 
zentów berlińskich: „Turando”* i „Arlecchino“, — 
Blech dyrygował podkreślając ton „buffo“ party- 

Dy. 
M ced aż PR wk! aa jako 


Nowy człowiek. 
Lwów, 7 czerwca. 

Opowiadał mi pewien znajomy: 

— Broniłem się dotychczas starości — 
dość skutecznie. 
czterech dzie iątków lat, wyglądam jeszcze... nie 
staro. | czuję się fizycznie nieźle. W karnawale 
hulałem jas waryat. Wogóle w niczem nie czu- 
łem się gorszy czy inny od ludzi młodszych 
odemnie wiekiem. — Mieli mniej lat, mniej do- 
swiadczenia odemnie, ale nie byli bynajmniej 
inni. 

Aż nareszcie spotkałem człowieka nowego. 

Jest lotnikiem. Oficer młody wiekiem, ale, 
jak zwykle nasi oficerowie, stary żołnierz. Lata 
już sie.m lat. Mieszka we Lwowie, a ma coś 
do cevo; z S waż 


N— LLL erze c c NN ___ i A A 


Jak pan widzi, mimo dobrych | mówił dalej mój znajomy. 


Str, 3 


NADESŁANE. 
LEHKARZ-DENTYSTA 


Dr Langbarg w Samborze 
p-szukuje inteligentnego prakiykanta (tui). 12529 


— Co u pana słychać ? — pyiam go. 

— Nie, wszystko dobrze. Robota idzie do: 
skonale. Żyje się. 

— A nie nudno panu we Lwowie? 

— Nie, mnie nigdzie nie nudno. Zresztą, 
tak często jestem w Warszawie... — Prawie ca 
drugi dzień... 

— No, względna przyjemność w dzisiej- 
szych czasach.. Dusić się w ścisku, w wagos 


wej, Zamierza wystawić Alberta „Martwe oczy”, | nach... 


— O, ja pociągami nie jeżdżę, ja latam. 

— Tak? A długo pan leci ze Lwowa dę 
Warszawy ? 

— Gdy jest piękna pogoda mniej więcej 
dwie godziny, do trzech w czasie niepogody... 
Ale, o ile wiem, pracuje pan właściwie 
w Przemyślu? 

— Jestem tam codzień... Też latam... 

— Jak długo trwa lot ze Lwowa do Prze: 
myśla ? 

— Pół godziny. 

— Proszę pana... 
dział a? 

— To jest — czy się nie boję? Nie. Przy- 
wykłem. Zżyłem się z aeroplanem. Jeśli się ae- 
roplan dokładnie przed wzlotem obejrzy, niema 


na nerwy panu to nie 


|żadnego niebezpieczeństwa... Wysiadam z apa: 


ratu jak z samochodu lub wagonu. To tylko, 
że dawniej musiałem robić wszystkie sztuki, jā- 
kie gdziekolwiek widziałem... Dziś sztuk nie ro- 
bię, lecę sobie równo i solidnie... 

— Na tem rozmowa nasza urwała się — 
Niech pan pomyśli: 
To już jest nowy człowiek! Wsiada o szóstej 
rano na aparat i koło cziesiątej jest w Warsza- 
wie. Do jedenastej może załatwić swoje interesy 
a potem wraca na obiad do Lwowa. Zdrzemnie 
się do piątej, koło szóstej poleci do Przemyśla, 
zrobi co do niego należy, a wieczorem jest już 
znowu we Lwowie i idzie sobie do teatru... Dla 
tych ludzi nie istnieje przestrzeń, nie istnieje 
czas... Rozumie pan to? 

— Oczywiście! 

— | pomyślałem sobie wówczas, że ci lue 


p ża nie kaw wdw ale myszą być też inni. 


nurych, ZAW RABCE "FA ZE 
os'ągnął najwyższy stopeń zdolności odczuwania 
i zadawania bólu, jest też najpotężniejszym, bo 
bezwzględnie samotnym. Ibsen, mimo wszystko, 
nie sięgnął nigdy b nie zatargał z tak rwściekłem; 
man actwem męstwem człowieczem, bo ten pa- 
stor i kaznodzieja sztuki, sprowadzający życie do 
prostokątu protestanck ego purytan.zmu, zezwala 
przęcież, by człowiek nie cierpiał sam. Daje mu 
towarzyszkę, często równe grzeszną, lak on sam, 
niekiedy jednak walczącą Walkiryę, 2 czołem 
omglonem nadludzką gloryą, która ducha padają- 
cego bohatera unosi w inne strefy, albo tylko ko- 
betę, lecz w najglębszem znaczeniu tego wyra- 
zu, matkę, żonę lub kochankę, wierną i milującą 
do siwego włosa i poza grób. Strindberg nie zna 
wogóle kobiety, zna jeno piekieln.cę, jędzę, so- 
juszn czkę Szatana, mającą ludzkie kształty, lecz 
nie duszę. Stąd samotność jego jest ostateczna. 
Nie do porównania w literaturze, w plastyce znaj- 
duje współwyrazciela w morweskm malarzn 
Munchu, twórcy obrazów, od których idzie lodo- 
waty wiew przerażenia i ślepej grozy bytu. 

Wizya „Tańca śmierci“ kładzie się na duszę 
lak kamień grobu. Widzowie opuszczają teatr w 
milczeniu. Twarze dziwnie stężałe, oczy zgasłe. 
Nie można żyć i niepodobna ujść od życia, To 
Strindberg. 

A jednak jest to wspaniałe. Trzeba widzieć 
Adwentowicza w roli kapitana Edgara, człowieka 
wtrąconego w Życiowe Inferno. Niezmierna po- 
wściągliwość scenicznego gestu ma rzecz głębi 
psychicznych przeżyć, przejawianych środkami 
tak dyskretnymi, jak te w istceie bywa u ezlo- 


Adwentowicz w EW 


Str'ndberz: „Taniec śmierci”. — Ritiner: „Don 
Jwa“, 


Qorespondencya własma „Gazety Wieczornej“. 


I. 
Kraków, w czerwcu, 


Piękne wieczory, do których myśl powraca 
Z żalem, że przeminęły. Znakomitemu artyście za- 
widz ęczamy podwójną rozkosz estetyczną: re- 
pertuar wysok.ej miary | skomplikowaną linię ar- 
tystycznych przeżyć. Lina to faluijąca i zmienna, 
jak profil morskej fali, naświetlona coraz innym 
blask em, od ponurej tonacyi s.nego rąbka księ- 
Życa ną czarnym grzbiecie wzburzonych batwa- 
nów — dn rozperlonej i śmiejącej się bosko o po- 
ludniu życia — beztroskiej komedyi. 

Sam wybór Sztuk, w jakich Adwentow cz 
azna! za właściwe przypomnieć się Krakowowi, 
świadczy dowodnie, że mamy przed sobą nie tyl- 
ko Śwetnego mistrza-aktora, lecz artystę calą 
duszą, kochanka Pan Sztuki, O niej myśli przede- 
wszystk.em, jej chce służyć, dbając avy ną deski 
eceniczne zeszła w całym majestacie wszechwła- 
dnei iluzyi, którą kędyś poza czasem, staje się 
może prawdą. Tymczasem zaś pozostaje nie- 
6miertelną prawdą ludzkiego serca. 

N ex.edy prawda ta, jak prześwietlona pro- 
mieniami Róntgena, ukaże-nam ohydny swój szk ej 
tet, obnażcny do ostatnch tkanek, rrzerazi i 
wstrząśnie grozą, iak w upiornym „Tańcu Śmter- 
ci" Str ndberga. Ten w elki inkwzytor me zna |ł- zaprzeczenie swej nędzy wewnętrenej — i tańczy 
tości, lecz w pierwszym rzędzie nie ma jej nad|na własnym grobie, 
toba i to okupuje jego okrucieństwo. Z pośród po- Całkowicie cdmienną kreacyę przeciwstawił 


przerywa swego w 


nam MEJ W „Don 1 Tuan E Niezupełnie 


jednak zadowalającą nasze o niej poięcia — wy+ 


znać to trzeba, Adwentowicz jest naturą głęboka 


ręfleksyiną. Legendarny uwodziciel, zmodernizo- 


wany przez autcra, składa się natomiast cały 4 


impulsów. Artysta ogląda go przez pryzmat, w. 
którym każdorazowy stan psychiczny rozkłada 
na cząstki, ale w tej analizie zatraca się zasadni- 


czy nerw indywidualności. Don Juan Ri'ttnera nię 
mieta=ig, on ie gra, i często się 
zgrywa, Ate to wymaga subtejnego zaznaczenią W 
nielicznych tytko momentach, Stąd zbyt wyraźm 
afektacya pierwszych scen — razi. Częściowa 
wina tego, leży w samym dramacie. Ów „Don 


Juan“ nie jest potężny, jest tylko uroczy, Sztuczny, 


i wątły wewnętrznie, winien jednak mistrzowsko: 


trzymać się w Stylu, inaczej czar, jaki roztacza, 
nie dość się tlumaczy. Nie wolno mu być życio» 
wo lichym aktorem, zaś aktorowi w żadnym razie 
nie należy tego podkreślać. Hrabia mosi surdut 
Biedermayerowski, lecz tkwi cały w duchu ro 


koka i „Niebezpiecznych związków” Łaclosa. 


Adwentowicz w „Dom Juanie* odmażdywał sie- 
bie najzupełniej „nazajutrz“ — a więc w stanach 
melancholii, wznoszących się konsekwentnie aż ida 
świadomej woli samozniszczenia, Kawaler stit- 
stnej róży miłości, zaczyna istnieć prawdziwie 


;: wtedy, gdy istnieć przestaje, Umiera, lecz nie gi- 
mie „oczy jego iskrzą się, dłonie są gorące“ — i 


twe usta odwzajemniaja pocałunek „Ostatniej“. 
Wyzwołoma żądza ulata w przestrzeń płomieniem, 


który nie zgaśnie, póki nie zazna ostatecznego za- 


spokojenia. W pięknych kosducznych scenach dra- 


matu, przerądzaljącego się w odwieczny symbol, 
wiska dumnego, który zużywa wszystkie sity na artysta wznosi się do syntezy i pozestawia W sef- 


each smugg słodkiego niepokoju, jaką daje widok 
spadającej gwiazdy w uroczą noc letnią, 
EL 


88: 8 


s 


%niknęło dla nich wiele przeszkód, zapór. Czło: |przet miqpotrzebnemi i niezaw'nionemti 


wiek, gdy chce pojechać do Warszawy, to się 
martwi, stara się całymi tygodniami o „sleeping“, 
a on siadą na aparat — i leci. Tacy ludzie my- 
ślą z pewnością innemi kategoryami, niż my. 

— Z pewnością. I prawda, że my już tak, 
(ak oni, żyć nie będziemy. Jesteśmy świadkami 
narodzin nowego człowieka... 

— A to znaczy, że postarzeliśmy się, nie? 


— Cóż szkodzi? — odrzekłem z  uśmie- 
hem. — Kto się starzeje młodo, ten jest sta- 
rym długo. 


Ters. 


Uczczenie pamięci uczniów- 
bohaterów gimnazyum IV. 


Lwów, 7. czerwca. 
($) Piękną doimowo-narodową uroczystość 
Święolło wczoraj grono proiesorskie i ucznio- 
świe IV girmazymm. Ze składek uczniów spra- 
'wiono i wimmowano w budynku gimnazyalmym 
skromną wprawdzie ale piękną tablicę z jasne- 
£0 marmuru, która głosić ma po wsze czasy 
nazwiska tych młodzieinaszków, uczniów Vi., 
WIL i VIII. klasy, którzy „w obronie miasta i 
kresów życie swe dali", 
Uroczystość miała charakter Ściśle szkoł- 
ny. Po nabożeństwie w kościele Maryi Magda 
leny zgnomadziłty, się rodziny poległych, dyrek 
cya z grotem profesorów, oraz zastępy ntHo- 
dzieży w westybulu zakładu, gdzie na murze, 
na prawo od wejścia, widniała zakryta jeszcze 
tablica, wokoło zaś więzie sośwny i kwiaty, 
dłońmi uczniów złożone. 


Do zebramych przemówił pierwszy dyr. ! 


alek, zaznaczając, iż myśl uczczenia pole- 
głych pawistała z inicyatywy młodzieży, zwła- 
szcza tych, którzy: wrócili właśnie z bciowych 
szeregów ii jest przepięknym hołdem dla tych, 
którzy w obronie ojczystej ziemi poszii, aby 
nie wródić... 

Odsłomięto tablice, poczem kapelan harce- 
rzy ks. Szmyd dokonał jej poświęcenia. » 

Nakomiec mieniem kolsgów przemówił abi 
turyent Zdzisław Pazdro, Odczytawszy tazwi- 
ska miłodzłutkich bojowników, oddał im cześć 
Żołnierskią, zapewniając, że pamięć ich trwać 
będzie wiecznie w przyszłych pokolettach, 

Nazwiska bohaterów poległych brzmią: 
Chądzyński Wacław, Jaszcz Tadeusz, Koitu- 
szowski Władysław (abtburyent z r. 1914), Ko- 
niuszewsłkd Stanisław, Pichocki Jam Rueben- 
bauer Kazimierz i Strowski Maryan. 
po peee OE aN I 


HRONIKA. 
Repertuar teatru miejskiego? 
Wtorek, 7. czerwca o 7:30 wieczór 
fm" dramat. Występ Brydzińskiego. 
| Milejski Teatr Mały (ul. Grodecka 2. b.) 
Środa, 8. czerwca o 7'30 „Don Jwan“ Ritt- 
pera, występ Brydzińskiego. 
-r 


O ochronę przed falsyfikatami 1000-marko- 
wymi. Jeden z przemysłowców lwowskich nadsy- 


“Ta | 


fedateya rękopisów mie zetara. 


„DAZETA WIECZORNA”, 


stratarit. 
Tnadno mi bow em Przy znacznym obrocie dzien- 
nym badać j zastanawiać sę mad każdym otrzy- 
uramym banknotem, kiedy zresztą z powodu braku 
pouczenia nie jestem w stane wogóla odróżnić 
prawdziwych banknotów od fałsyfikatów. Sądzę, 
że tego rodzaju ponczenie należy do stron kom- 
petentnych, a więc np. P. K. K. P., która powinna 
wydać odpowiednie wskazówki swoim organom 
kasowym, względnie wydać pouczenie dla szer- 
szego Ogósu publ czności, która bez jakiejkolwiek 
ze swej strony wiry marażoma jest na częste 
straty, 

($) Powrotna fala drOżyZny, Zdawało się, 


1 
że miesiące letnie z jednej strony, a ostatecz- 


ne zawarcie polkoju z drugiej strony, przynio- 
są znaczny spadek cen, tak też zapowiadał po- 
czątek zeszłego miestąca. Od dwóch jednak 
tygodni ceny wszystkich artykułów pierwsze- 
go zapotrzebowania znowu idą w górę, a naj- 
większą zwyżkę notują pierwsze dni czerw- 
ca. Usprawiedliwieniem rzekomo ma być pod- 
wyższona taryfa frachtowa, a prym w podno- 
szenin cen dzierży naturalnie sam rząd, Który 
cenę węgla podwyższył o przeszło 250 mk. na 
cetnarze metrycznym, tak, że cetnar taki ko- 
sztnje aż 460 mk. W podobnym stosunku, choć 
nie taki wysoko, poszły w górę ceny: wszySt- 
kich artykułów, choćby wspomnieć jaja które 
zeszłego miesiąca kosztowały 6, a dziś już 
kosztują 9 mk. za sztukę. 


(a) Żale letników brzuchowickich. Zniszczone | 


w czasie ostatnich wojen Brzuchowicę, jedyne let- 
nisko w pobliżu Lwowa, uskarżą stę na dotkliwy 
brak wody. Studnia w okolcy kościoła zepsutą i 
nikt nie troszczy się o Żej naprawienie. Gmina po- 
winną postarać się n naprawien'e tej studii, g ko 
szta niechybnie poniosą właściciele will. Również 
gościniec ze Lwowa do Brzuchowic w. niektórych 
miejscach znajduje się w stane godnym opłakania. 


| Tumany kurzu powstające w czasie ruchu kołowe 


go dają się srodze we znaki, szczególnie wyc ecz- 
kom skautów į młodzeży szkolnej. Tą sprawą 
winen stę zająć okręgowy urząd robót publicz- 
nych. 

Ustny egzamîn dojrzałości w państw. gimn. 
im. króla Stefana Batorego we Lwowie odbył się 
dnia 27. i 28. maja pod przewodnictwem p. w Zy- 
tatora Kazimierza Eliasza. Świadectwo dojrzało- 
śc otrzymał: Batorski Maryan, Fangor Tadeusz, 
Friedberg Witold, Gersten Seweryn, 


Zbgniew (z odzn.), Heyda Adam, Hoszowski Sta- | i i j 
W ostatnich czasach mnożą się zażalenią 


nistaw (z odzn.), Humiński Michał, Jaworski Bo- 
lesław, Klmek Stanisław, Lachowski Kazimierz, 
Masłowski Kazimierz, Misky Stanisław, Nechay 
Feliks, Niewiarowicz Roman, Nowak Kazi merz, 
Pilch Tadecsz (z odza.), Pirożyński Jan, Płoński 
Adam, Schellenberg Leopold (z odzn.), Staśko Jó- 
zef, Teppa: Stan sław, Vogel Zygm., Żeleski Adam 
(z odzn.). 

Likwidacyą Przystani W, P. ną Podzamczu. 
We czwartek o godz. 6 wiecz. w lokalu Przystani 
W. P. odbędzie się uroczyste pożegnanie, wobec 
likwidacy' pożłytecznej matryotycznej placówki 
— Pizystań zaprasza na to zebranie żołnierzy 
polskich, którzy bywali w Przystani od czasu jej 
założenia — z transportów b. chorych į rannych, 
wracających z niewoli, mieiscowych, oraz b. żoł- 
nierzy z odcinka Persenkówką-Kulparków, którzy 
bywali w frontowej gospodzie na Wulce w r. 
1919. Nadto Przystań prosi przybycie wszystkie 
Panie dyżurme, Opekunów Przystani W. P., 


ła nam następujące uwagi: „Mając często do czy- | Ligę Kobiet. „Wszystko dla frontu", Kongregacyę 
nienia z wpłątam! w tutejszych instytucyach fi-; Kupiecka, Komitet Obrony Państwa itp. 


nansowych, zdarzyło mi sę w krótkim  stosunko 
wo czasie, bo w ciagu zaledwie pięchi tygodn, że 
przy sposobności wpłacania większych kwot, or- 
gana kasowe jednej z tut. instytucyj bankowych 
zakwestyomowały m! sukcesywnie 4 razy po ie- 
doym banknocie 1000-markowym i skonfiskowały 


je, jako rzekomo fałszywie, Na prośbę mej urzęd- | 


uczki o wyjaśnienie względne pouczenie, na czem 
polega różnica mędzy banknotami prawdziwymi 


a falsyfikatem, otrzymała odpowiedź: „Pani sę! 
na tem mie za". Pozwalam sobie wobec tego za-, 


znaczyć, że ten sposób pouczania absolutnie na 
ustrzeżen'e się przezd przyjmowaniem falsyfika- 


(—) Jak wygląda bezpieczeństwo prze- 
chodniów we Lwowie, może posłużyć nastę- 
pujący fakt: Na przechodzącego ul. Śniadec- 
kich słuchacza Politechniki Jana Stawarskie- 
go upadł wczoraj kawał gzymsu, który oder- 
wal się z realności pod 1. 9. Stawarski został 
ranlony w głowę, 


KOMUNIKATY. 


Koncert znakomitego skrzypka Stanistaawa Bar- 
cewicza, urządzony staraniem Sekcy: Oświato- 
wej Polskiego Bałego Krzyża we Lwowie, odbę- 


tów nie wpłynie, z drugiej strony nie uckzn' mniej dzie się w patek, 10. bm. o godz, 8 więcz. w sali 


p A 


Gnoiński | 
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Tow. Muzycznego. B lety wcześniej do nabycią w 
Składzie nut p. B. Połon eokiego. . 

Polskie Tow. Pof'teciniczne. 8. bm. p 6.15 od- 
będzie się tygodniowe zebranie, na którem p. Sta- 
nisław Rybicki wygłosi odczyt p. t.: „Zn'szczen e 
zakładów przemysłowych w północnej Francy' 

I przez wojska niemieckie“. 


Ostatnie tygodnie ma G. Śląsku. Staraniem 
Klubu politycznego kobiet polskich, odbędzie się 
dnia 8. bm. o godz, 7 wecz. w lokalu Klubu (pl. 
Akadem.ok' 1, I p.) odczyt dyr. Michała Lityńskie- 
go: „Ostatnie tygodnie na Górnym Śląsku“. Wstęp 
wolny da członków, Klubu i wprowadzonych 
przez nich (gości. 


Przed II Zjazdem Flektrotechnków, Stow. 
Elektrotechników. Polskich w Warszawie pnzystą< 
piło do prac ongan zacyjnych, związanych ze zwoa 
łan em 2-go Zjazdu, który ma śię odbyć w m e 
siącu wnześniu br. Zostały poczynione kroki, aby 
obecny Zjazd zamiast w Warszawie, odbył się w 
| Poznaniu, względn e w Toruniu, a to z tych wzglą 
dów, aby zespolć ogół elektrotechników z b. 
| Kongresówki i Małopolski z elektrotechnkami M. 
zaboru prusk, Bliższych szczegółów udziela Se 
kretaryat Stow. Elektr. (Gmach Stow. Techn. II p., 
m. 28, w godzinach od 17 do 20-tej.). 


Na bursę im, Dekerta, Galicyjska Spółka dla 
przemysłu drzewnego we Lwowie złożyła przez 
reprezentanta swojego Franciszka hr, Zamoyskie» 
|go na ręce prez. Neumanna 20.000 mk. p, na bursą 
rękodzielniczą im, Dekerta, Za ten dar składa pre- 
zydent imieniepy obdarowanych serdeczne płodzięs 
kowanie, 

Kino „Lew“ wyświetla obecnie znowu 
przecudny film ściągający tłumy publiczności, 
Jest tò po „Władczyni Świata" drugi epokowy 
obraz, Wielbiciele kinematografu nie wiedzą, co 
pierwej podziwiać, czy fantazyę twórcy obrazu, 
czy reżyseryę, czy technikę doprowadzoną da 
wyżyn w. rost zawrotnych. To też nic dziwnego, 
że publiczność przepełnia po brzegi codzień 
salę Kina Lew, kina jakby stworzonego, by 
w upalny dzień publiczność czuła się jednak 
doskonale w chłodnej, olbrzymiej widowni. Ba. 
czne oko zaś kierownictwa dzuwa troskliwie nad 
wszystkiem. 


e E 
Nabywaxie biletów kolejowych na 
Głównym Dworcu we Lwowie. 


I 


| 


[ze strony publiczności na trudności przy naby= 
waniu biletów kolejowych przy kasach na Głów. 
Dworcu we Lwowie. 

Przyczyna złego leży w tem, iż znaczna. 
część podróżnych udaje się do kas na krótki 
czas przed odjazdem pociągu, wskutek czego 
tworzy się przed kasami natłok, który zniewala 
podróżnych do czekania w ogonku dłuższy czas 
na swą kolej. 

Celem zapobieżenia tym niedogodnościom, 
przypomina się, że dla wygody publ czności, ka» 
sy osobowe na Głównym Dworcu we Lwowie, 
otwarte są NIEPRZERWANIE, to jest 
przez cały dzień i noc, bez względu na ruch 
pociągów tak, że w każdej chwili można nabyć 
bilety jazdy. 

Najodpowiedniejszą porą do nabywania bie 
letów jest czas przedpoludniowy między 10-tą 
a 12-tą, gdyż ruch pociągów jest wówczas nie- 
znaczny i niema o tej porze Ścisku przy kae 
sach. 12543 

Zaleca się zatem we własnym interesie pue 
bliczności korzystanie z wyż wymienionego udo« 
godnienia. 


Oui BT TZT" TO ZEP T YE ZY TT ENEKE CY 
Rozmaitości. 


Lwów, 7 czerwca. 


| Sypialnie w aeroplanach. Wielką wygodą 


uczyniło swym gościom amerykańskie towarzy» 
stwo lotnicze, k'óre na przestrzeni New Jork— 
Chicago i San Francisco zaprowadziło wozy sye 
pislne. Nad sypialnią znajduje sig mała komóre 
ka dla mechanika i pilota. Zaopat:zona jest oną 
we wszelkie instrumenta po bokach znajdują się 


Nr. 5854 


. 


okna. Poza tem urządzony jest wygodny saion, 
oświetlony éwiatł m e.ektrycznem. 

Dorożki ae.op'anowe dla lekarzy. Leka- 
cze angielscy coraz częściej, używają aeropla- 
nów, a jedynie dla szybszego niesienia pomocy 
chorym. Niektóre angielskie towarzystwa przewo- 
zowe oddały się służbie lekarzy. Przez cały 
dzień i noc czekają aeroplany do  dyspozycyi 
lekarzy. 


Kronika sportowa: 


Lwów, 7 czerwca. 

Miedzynarodowy kongres lekko-atlety- 
czny odbył się w dniach 27 i 28 maja br. w 
Lozannie w Szwajcaryi, pierwszy od roku 1914 
pod prezeasurą Edstróma ze Szwecyi w obecno- 
ści kilkdziesięciu delegatów narodowości całego 
świata. Dla nas posiedzenie tego kongresu ma 
epokowe znaczenie w rozwoju naszej lekkiej 
atletyki; polski bowiem związek lekkoatletyczny, 
mający swą siedzibę we Lwowie, został oficyal- 
nie uznany i przyjęty do federacyi amatorskiej 


lekkoatletyeznej międzynarodowej. Jako siedzibę | 


federacyi wybrano Genewę. Najbliższy kongres 
odbędzie się w miejscu przyszłej olimpiady w r. 
1924, (prawdopodobnie w Paryżu). P. Z. L. A. 
we Lwowie nie powinien o tem zapominać i 
wejść w bliższy stosunek z federacyą. 
Uroczystość otwarcia Piepwszej w Pol- 
scz Bieżni Olimpijskiej odbędzie się na Boi- 
sku L. K. S. „Pcegoń” 17 lipca 1921 o godz. 15. 


Program przedstawia się nastęru ąco: godz. 15: |rozpocząć w Paryżu rozprawa przeciw 


1. Poświęcenie Bieżni i przemówienia. Godzina 
15:50: 2. Zaw dy międzynarodowe: bieg na 100 m, 
bieg na 400 m., bieg na 820 m., bieg na 1500 m., 
bieg na 5000 m., rzut dyskiem dowolną ręką, 
rzut oszczepem dowolną ręką, rzut kulą dowolną 
ręką, skok w.dal z rozbiegu, skok w wyż z roz- 
biegu, skok o tyczce. 3. Ogólno-polskie zawody 
dla juniorów: bieg na 100 m., bieg na 400 m., 
bieg na 1500 m., skok o tyczce, rzut dys iem 
dowolną ręką, rzut oszczepem dowolną ręką, 
rzut kulą dowol ą ręką, skos w dal z rozb.egu, 
skok w wyż z rozbiegu. 4. Memoryał śp. Lud- 
wika Wolsk ego o nagrodę wędrowną L. K. 5. 
„Pogoń“ otwarty tylse dla juniorów L. K. S. 
„Pogoń”: bieg na 100 m. 

Kilka światowych wyników. Amerykanin 
Gourdin osiągnął w skoku w dal 745 i pół mur. 
i ma się wkrótce zmierzyć z murzynem Butle- 
rem, który tamtego roku w Antwerpi skoczył 
7:60 mir. Angie!ską milę (1609 mtr.) przebiegł 
Gaston Heuet w Paryżu w 4 min. 27 sek; An: 
gik zaś Hill w 4 min. 17 i jedna piąta sek. 
Włoch Blazi 22 i pół klmtr. biegł 1 g. 21 min. 
40 sk. | 

Pływaczki i pływacy! L. K. S. „Pogoń“ wy- 


„GAZETA WIECZORNA”. Str. 7 
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przedłożony rrzez Dyrekcyę bilans za rok 1920. zwłok.. Jedyny uchwytny przedmiot, śŚwład- 


Rada Zawiadowcza uchwaliła przedłożyć Walne- |czący przeciw oskarżonemu jest znałezłona 
mu Zgromadzeniu wniosek na wypłatę dywidendy |przy nim mała notatka, w której Landru z 
za ten rok w wysokości 8%, oraz na utworzenie dziwną  skrupulatnością zapisał nazwiska 


funduszu pensyjn:go dla urzędników i służby 
Banku, do którego to funduszu z dochodów 1920 
roku przydzieloną ma być pierwsza rata w wy- 
sokości Mkp. 500.000. Upoważniono dalej Dy- 
rekcyę do dokonania przydziału akcyj Powszech- 
nego Banku Kredytowego Ill-ciej emisyi i uchwa- 
lono przedłożyć najbliższemu Walnemu Zgroma- 
dzeniu (w sierpniu b. r.) wniosek — na dalsze 
podwyższenie kapitału zakładowego do wysokości 
Mkp. 100,000.000. Wreszcie Rada Zawiadowcza 
wybrała pana Dra Wojciecha Dziedzica swoim 
wiceprezesem i zamianowała p. Emila Grab- 
scheida dyrektorem, a p. Dra H. Groyeckiego 
wicedyrektorem Zakładu Głównego, oraz nadała 
prokurę naczelnikowi kasy we Lwowie p. Jakub. 
Schranzowi i nacz. kantoru w Krakowie p. Dr. 
Mieczysławowi Zajączkowskiemu. 


Przed procesem Landru. 


Przyczyną przewłekania śledztwa brak do 

wodów. — Landru wirtuozem w sztuce 

całopalenia. — 20.000 zaginionych osób cy- 

wilirrych, — Siła uwodzicielska paryskiego 
Sinobrodego. 


Lwów, 7. czerwca. 

Po dwuletniem śledztwie ma się nareszcie 
„Sul 
generis“ Sindbrodemu Landru. Tak długie | 
przecąganie Sprawy było powodem licznych 
krytycznych i podejrziiwych uwag  skierowa-. 
nych przeciw władzom policyjnym i kryrbinal- 
nym zajmującym się śledztwem i wzmagało 
jeszcze zagadkowość całej sprawy. Właściwa 
przyczyna tymczasem ciągłego odwiekania roz 
prawy była bandzo prosta, Landru oskarżony 
jest o zamordowanie 10 kobiet, a niema prze- 
dw niemu żadnego namacalnego į wobec pra- 
wa wystarczającego dowodu. Mordowad on 
mianowicie te kobiety tak gruntownie, że się 
nyc po mich mie zostało, Do.rozprawy o mor- 
derstwo potrzebne są conajmniej dwie strony: 
morderca i zamordowany, który musi wykazać 
się zwłokami. Jeżeli mema zwłok, oskarżony 
zawsze żądać może, ażeby mu dowiedziono, że 
dana osoba wogóle nie żyje i została zamor- | FE 
dowama. A 

Oto królkie przypomnienie faktów stano- | Grzyby Litewskie białe, hurtownie i detajlicznie sprze- 
wiących istotę tej senzacyjnej sprawy. duje handel: Wacława Barabasza, Lwów, Pań i 

Landru mały, miepokaźny człowiek, w wie : 
ku 40—50 lat, z tysiną i — nawet nie siną — 


wszystkich zaginmonych oraz daty poszczegól- 
nych wycieczek z niemi do Gambrai. Landru 
broni się w ten sposób, że przyznaje się do te- 
go, iż pozbawiał łatwowierne kobiety majątku, 
przyrzekając im małżeństwo, twierdzi jednak, 
że one same znikły i ukrywają się wstydząc 
przyznać się, że padły oflarą oszustwa. Brzmi 
to cynicznie i bezczelnie staje się jednak mniej 
mieprawdopodobne wobec faktu, że podczas 
wojny I zawieszenia broni przeszło 20.000 o- 
sób cywilnych zaginęło w Francy bez śladu... 

Nasuwa się przypuszczenie, że człowiek 
brzydki i niemiody, który potrafi pozyskać mi 
łość i zaufanie tylu kobiet, mustal postadać ja- 
kąś niezwykłą siłę uwodzicielską, W istocie 
też kobiety, które weszły z nim w styczność, 
a z jakichkolwiek przyczyn nuszty „całopale: 
niu“ — a było dość 4 takich — stwierdzają zgo 
dnie, że Landru był zachwycającym mężczy*- 
ma: zajmującytm, delikatrym, rycerskim, ne- 
bożmym, muzyfkalnym i miał czarujący głos. 
Jeże ten fascynujący wpływ  rozciągnie się 
także na sąd przysięgłych, dziesięcioknotny mo 
derca gotów wyjść obronną ręką. 


X OG 
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Agentów lub agentek zdolnych, z dobremi referen cyami, 
obznajamionych z dziedziną wydawnictw i ogłoszeń, 
poszukuje się na Lwów i okolice. Dochód do 60.000 
Marek miesięcznie. Kaucya wymagana. Listy wysyłać 
tylko polecone. Adres: Skrzynka pocztowa 135, NA 


RZAWA. 


Koncypienta, zdolnego samodzielnie prowadzić kance- 
laryę, poszukuję zaraz. Adwokat Meyer, Lwów, Ko- 
ściuszki 12431 


Samodzielna krawczyni poszukuje dziennej roboty w 
mi-:seu lub na wsi, za skromnem wynagrodzeniem. — 
Adres: Pułaskiego 8, mieszkanie Baronowej Bijanow" 
skiej, dla krawczyni. 125 


Benzyny kilka beczek okazyjnie zaraz do aprzedania. — 
Informacyi udzieli Chmielewaki, Potockiego 2%, 


najal Staw „Św teź” przy ul. Potockiego (ostatnia |/©CZ Czarną brodą przedstawia się jak przecięt 
stacya na ul. Potockiego „UL*) w dn' powsze-|%V typ francuskiego kupca, lub skronmego reñ- 
dnie od godz. 7 do 10 rano, by umożliw.ć swym |fiera. Był kilkakrotnie karany za oszustwo, 
członkom i sympatykom korzystanie zę stawu w|wkońcu wynalazł sobie nowy: sposób zarobko- 
towarzystwie dobranem — objął też na tym sta-|wamia. Nawiązywał znajomości z kobietarń 
wie naukę pływania. Wkrótce odbędą się zawody |Średniego wieku, niezależnemi, a posiadającemi 
w Bydgoszczy, Krakowe i we Lwow e, ci więc, |małe oszczędności, ub urządzone mieszkanie, 
którzy w tych zawodach pragnęliby wziąć udział, ja po kilkutygodnowem pożyciu zapraszał je 
mogą obecnie spokojnie oddać się racyonalnemu |na wycieczkę do swego foiwarku w Gambrai 
treningowi. W tym celu wydaje sekretaryat Po- pod Paryżem. | tu powtarzała się zawsze ta 
gon. (Żyblikiew cza 17) codzienne od 5 do 6 we- | sama rzecz, sąsiedzi widzieli, że Landru przy- 
czorom legitymacye i udziela informacyi. L. K. S.| prawy była bardzo prosta. Lndru oskarżony 
„Pogoń“ pon'ósł pazy tem ciężki wydatek fnan- |chadzałi się czule w ogrodzie, wieczorem za- 
sewy (25.000 mk. Wies ęczn e), pragnie jednak u-|mykali się w domu i przez całą noc panowała 
możliwić lepszei publiczności Lwowa spokojną disza, nad ranem zaś widziano, że z komina 
kapel i racyonalne ćwiczeme; panie zwłaszcza wznosił się przez kilka godzin czarny o wstręt 
BA e wp tego zupełnie pozbaw'ona nara-|nym zapachu dym, jak gdyby paliło się coś 
žare ma płaskie dowcipy domżnanów lwowskich. j 
B lety wydawane w tym czasie na stawie „Swi- GE aaia CZAD brań 
też" muszą mieć pieczątkę „Pogon“. nak nie miały żadnych krewnych nikt zaglnio- 
E E S nych nie poszukiwał, Raz jeden tyłko Landru 


x zapomniał o tej ostrożności, zaczęto go śledzić. 
So 181 a odkryto i ime wypadki a wszystkie ślady pro 

Aż 3 
Powszechny Bank Kredytowy. W dniu 


fego czerwca b. r. odbyło się pod przewodnic- 
twem prezesa, p. Władysława Długosza, pos e- 
dzenie Rady Zawiadowczej Powszechnego Banku 
Kredytowego we Lwowie. na którem zatwierdzona 


się urywały. Przekłopano całą okolicę, spusz- 
czono stawy i jeziora, wysyłano psy policyjne 
i nie znaleziono nic, prócz małej kupki zwęąglo- 
nych kości, o których jednak ekspertyza mie 
może z pewnością stwierdzić, czy są to kości 
kudzektię, 

Landru był mistrzem w sztuce paięnią 


migdy już stamtąd nie wyszły, ponieważ jed- | 


wadziły do pieca małej wiki w Gambraj i tami 


od 3 do 5-tej. 


Waseliny technieznej, ciemnej, craz smaru, do konser- 
wowania drzewa, dachów i t p, po kilka beczek o* 
kazyjnie zaraz do sprzedania. — |nformacyi udzieli: 
Chmielewski, Potockiego l. 28, tylko od g. 3 do 5 po 
południu. 12527 


Dywan porski 3 X 2 do sprzedania. Oglądać można ul. 
Listopada 11 B., IL p., drzwi 17, rane ed 9—12 po 
południu, od 4—6. 12528 


fmeszxama, LOKALI, SXLI?Z B 


Willa nad Czsremoszem, 4 pokoje, 2 kuchnie, wraz 
z umeblowaniem, morg cgrodu warzywnego, sad, zae 
budowania gospodarczo, zaraz do wynajęcia. Wiadom. 
Lwów, Dwerniekisge 12471 


M] ZGUBIONO — ZNALEZIONO | 


Zgubiono w nisdzielę wieczorem w parku pasek jed- 
wabnego drapowego sweterka. — Znalazca łaskawie 
zwróci do Amin. ąWiecz.“ 12522 


RCZNMAJ SJ 


Wdowa z dobrego towarzystwa, miła, niewymagająca, 
pragnie spędzić lato wa dworre wiejskim. Więcej, jak 
tO tys. za dwa miesiące ofiarować nie moża «= Zofią 
Zerygiewicz, Żulińskiego 15, lewy parter. 12524 


a ZE UK, 


U 


j do Kotłów i maszyn parowych, 
5 WODOWSKAZY, Kurki oliwiarkKi 


ś i smarownice wszelkiego rodzaju: | 


WENTYLE parowe i gazowe. 


} „ALINGERIT“, sznury asbestowe, 
j Konopne, grafilowe, Kompozycye, 


cyna, szlagloi, Kolby de lutowania, f 
pasy skórzane i parciane, WĘŻE | 


3 parciane i gumowe, PIŁY gatrowe, 
cyrkulapki i leśne. 


| FABRYCZNY SKŁAD TECHN. 
Lwów — Tigre 36. 


NA A. TIXI! 


Nastaje że jedynym skutecznym dla dzieci, jest tylko 


pierwszego wynalazcy. — Inne są naśladownictwami. 


edi ASPRE Y epea HY, 


Na podstawie uchwały 
ryuszy z dnia 14 marca 1921, 


na warunkach następujących: 


1. Dotychczasowym 


mają i 


pozytu Syndykatu  klauzurowego, 


co końca czerwca 1921 r. 
prawa. 


2.200— za sztukę. 
5. Termin zgłoszeń nabycia 


szenia nie będą przyjmowane. 
6. Równo z.śnie ze 


Nakładem „Spółki akcyjuej icz 


Drukiem Snółki druk. „Prama* u. Sokoła 4 


f | szczułki szczotkarskie wyrabia i ma na składzie Parowa | B% 


|| M. GRÜNBERG, KRAKÓW, Tatarska 3. | 


| KOWALSKINA od bólu głowy i migreny, GRA- wę 
dj | POURKE od kasziu SUDOÓRYN od potu, KARA 
WIOL od odcisków, PIGUŁKI SIŁOTWÓR. 


| ApŁ KOWALSKI, Warszawą | 


USZCZELNIENIA 


| poleca Pracownia rusznikarska, Lwów, ulica Legionów 
12502 | PEBONIE 


12372 | 


11889 


CIA SYS: BOA rA 


Bądwpiszenie kapitały akcpiaogo Z Mn. 14.090.000 na rip. 20,000 


Walnego Zgromadzenia Akcyona- 
zatwierdzonej 
Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 8. kwietnia 
1921, zostaje dotychczasowy kapitał akcyjny Towarzystwa „Azot“, 
Spółka akcyjna w Borach podwyższony z Mp. 14,000.000— na 


Mp. 28, > O00'— 


akcyonaryuszom przysługuje prawo 
pierwszeństwa do poboru nowych akcyi 
każdych pełnych 10 akcyi starych (I. i II. emisyi) otrzymać 


a) po 2 nowe po kursie Mkp. 1380'—, które to akcye będą 
wyłączone od obrotu do końca roku 1923, oraz 
b) po 3 nowe po kursie Mkp. 1800*— jako akcye wolne. 
2. Celem wykonania prawa poboru należy przedłożyć świa- 
dectwa tymczasowe lub listy stwierdzające złożenie akcyi do de- 
które to dokumenty zostaną 
zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru. z 
` 3. Prawo poboru musi być zgłoszone t wykonane w czasie 
pod rygorem utraty 


4. Kurs akcyi nie objętych prawem poboru wynosi Mn. 


tych akcyi 
z końcem czerwca 1921, a po jego upływie żadne zgło- 


zgłoszeniem 


„GAZETA WIECZORNA“. - | Nr. 3364 


murarskich i malarskich jakoteż wszelkiego rodzaja də- 


CHIŃSKIE i ANGIELSKIE ZE 
ŚWIEŻEGO ZBIORU W NAJPRZE- 
DNIEJSZYCH GATUNKACH poleca 


HANDEL HERBATY i KAWY 


Emuna R ERLA 


W adh ni Ratgwskiepo |. 3. 


Stolarnia i Fabryka Posadzek 12390 


osłabieniu i anemii 


Labor. Farmac. 


EZE przeciwko wyrobu li F 


ul. Miodowa 1. 1. 
Żądać w aptekach i składach A i 


SIRNI 


Aa ahit 
Fe ana ANE a 4 


ODNOWIC 
Bro NOWĄ 


(z zagranicy, jak: Hamerleski, Lankastrówki, Drillingi — 


w Drokabsczu po- 
PRZEDPŁATĘ! z rutynowa- 


3, podwórze. 2502 


Boć TY Ewing 


w asiążkAaACh po 5©© biletów 


RACHUNKI w ksiażkach oraz inne druki 


POLECA 


WE LWOWIE, UL. SYKSTUSKA L. 33. «s 


Przyjmuje również zamówienia Ra wszaikie roboty drukarskie: 


WIEK SEE EA AA ERTE W AG i 


A 


EA a a 


"M n aevi T 


(00 (Ul emicpa). 


przez wydanie nowych pełnowpłaconych, na okaziciela opiewa» 
jących, 100.000 sztuk akcyi nominalnej wartości po Mp. 140:— 


postanowieniem | 
za sztukę, które będą miały udział w zyskach przędsiębiorstwa 


począwszy ©d dnia 1 lipca 1921. 


W wykonaniu powyższej uchwały rozpisuje się niniejszem 


| boru jak i subskrypcyi na nowe akcye należy złożyć gotówką 
całą należytość za zgłoszone akcye. 


7. Repartycyę przyznanych akcyi przeprowadzi Zarząd To» 
warzystwa według swego swobodnego uznania. 

8. W razie nieprzyznania akcyi będzie złożona 
zwróconą wraz z 3%0 odsetkami od dnia wpłaty. '". 

9. Nowe akcye wzgl. tymczasowe poświadczenia wydawane 
będą za zwrotem kasowego potwierdzenia na uiszczoną wpłatę. 


w ten sposób, że na 


gotówka 


- 


Zgłoszenia oraz wpłaty na niniejszą subskrypcyę przyjmują 
do wymienionego powyżej terminu. 


Bank Małopolski w Krakowie 
oraz jego Oddziały: w Warszawie, Tarnowie, Biel- 


tego 
sku, Rzeszowie, Stanisławowie, Łodzi. 


Polski Bank Krai. we Lwowie 
oraz jego Filie: w Krakowie, Białej, Stanisławo- 
wie, Przemyślu, Lublinie, Warszawie. 


Kraków, dnia 1. czerwca 1921. 


upływa również 


zarówno prawa po- 


zyj pi EA x ob SAS aA KE ky pasty bai A 5 Śl Aż ARENY. 
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Odp?w, radar: MARYAN MACHA 


